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O B W IESZC ZEN IA  RZĄ D O W E-

Rektor Króleskiego fV arszaw skicgo  
Uniwersytetu.

W dalszym oW icsic tew iii  Rady* U-
*''Wer»yłetn z dnia l i g o  Czerwca b. r. dw u
krotnie przez pisma publiczne ogłoszone
go > p o d ług  k tórego  /.»pis na rok  nadcho
dzący Szko lny  182§ zaczyna się z dniem 
1 W rz e śn ia ,  uwiadamia JJP P . Uczniów 
Uniwersy telu i zam yślających p rzy b y d ź  do 
*iiego, iz czas zapisu , wyjąwszy Niedziele 
i Św ię ta ,  iak następnie iest rozłożony:

U Inspek to ra  Jenera lnego  , z rana  od go
dziny 9 do 12 dln Uczniów W ydzia łu  P r a 
wa i A dm in is tracy i; po po łu d n iu  od 3 do 
5 dla uczniów innych wydziałów.

U Dziekana W y d z ia łu  Teologicznego , 
codziennie w godzinach przedpołudnio* 
wy cli.

U D ziekanów  W y d z ia łu  P raw a i A dm i
nistracyi , W y d z ia łu  F ilozoficznego, t u 
dzież W ydzia łu  Nauk i Sztuk p ię k n y c h , 
codziennie zrań a od 8 do 10.

U D ziekana  W ydz ia łu  Lekarskiego , co- 
h i e n i e  z rana  od godziny 8 do 11.

U R ektora  U n iw ersy te tu ,  codziennie od 
^ & runa do 3 po południu .

wW/M’SZav\i# dnia 25 Sierpnia J82'>.
* X . Szweykowski.

B rodziński S. U.

Dziekan W y d z i a ł u  Lekarskiego Kro-  
leskiego W arszaw sk iego  Uniwer

sytetu.
Podaie do w iadom ośc i, ze kurs  nowy 

**U»ki po łożn icze j- dla kobiet rozpoczyna 
"?  dnia 1 P aźdz ie rn ika  r. b. Osoby chcą- 

się poświęcić tey nauce w łasnym  kosz- 
te,w, lub  bydź przyiętemi na koszt raą-  
^Ovvy, pow inne bydź  opatrzone od wła- 

mieyscowe'y świadectwem dobrego  
l a w o w a n i a  się , umieć przy nnymniey do- 
^p?-« czytać po polsku i nie liczyć nad 
I4* 30 wieku, D o  zapisu zgłosić się ma- 
H te osoby w dniach 28 29 i 30 Wr/.e-

o god/.inie 8m ey ranne'y. Brzemien- 
n* * lub dzieci przy sobie chowaiące ko- 
**'€ty , na kęszt R ządu  przyiętemi bydź 
**** Wogą.

^  Warszawie dnia 25 Sierpnia 1825 r.
Prof. Anatomii Dr. Koliński 

•»« . S. U. Brodziński.
"r\ : • ■
ŁJZ‘el*an W y  d z ia ł u F ilozoficznego Króle* 

sk ie g o  P Yarsław skiego Uniwersytetu.
^  w ykonaniu  5 179. Ustaw wewnetrz- 

hego Urządzenia tegoż U niw ersy te tu ,  po- 
'laie do w iadomości, iz JP. Jakób  Duhiew-

3 b. ni. i r . po z łożonym  cało- 
i^sonyłM publieanym  examinie o trzym ał

stopień M agistra  Filozofii.
w W arszaw ie  dnia 25 S ierpnia  1825 r.

Skrodzki —  B rodziński. S . U.

W A R S Z A W  A;

— I \  Jacoh o k tó ry m  dzienniki donio- 
* ły  iż w ys łan y  iest od B ządu  angie lsk ie
go dla zwiedzenia kraiów  pó łnocnych  pod 
względem przem ysłu  ro ln iczeg o ,  p r z y b y ł  
wczoray do Warszawy,

—  W czoray  u p ły n ę ło  la t  1 2 ,  iak m ie
szkańcy nadwiślańscy trfy stolicy, ok ro p n ey  
doznali trw ogi z powodu nadzwyC7.aynego 
w ezbran ia  W isły . W ielu  obywateli k tó 
ry ch  m niątki i dom y oca la ły ,  z ło ż y ło  w 
odbyte'm Nabożeństwie w dniu  wczoray- 
szym, iako w rocznicę p o w o d z i ,  podzię
kowanie  BOGU za toż ocalenie .

—  Przed  k ilku  dniami s łu ż ą c y  pod  Nem  
163 w og ródku  u m a r ł  nagle  na apop lexyą; 
p rzekonano  się iż n a łó g  p iiaństw a  s ta ł  się 
p rzyczyny iego / .gonu, w m ło d y m  wieku 
bo w 38 r. życia.
—  N iżey podpisany C h i ru rg ,  Dentysta  

N ad w o rn y  JO. X ięcia  Luhornierskiego i JW . 
H r .  Alfreda Potockiego, opuszcza stosownie 
do swego pow ołan ia  za dni 8 na kilka ty 
godni luleyszą stolicę. Ma sobie za obowią
zek donieść o so b o m , k tó reby  iesacze przed 
odjazdem ¡«go pomocy ż ą d a ł y , iż i ą  iak 
naychętttiĆY prze* ten czas ofiarnie. Miesz
ku w hotelu niemieckim.

K aro l  K aliga.
J'Ji/. \U iL H A L 1  (dn ia  »7 i a 8 S ie rpn ia ) .  

W in U e l  A u tu ni kupiec  * K rakow a  —  Zboińska 
A n to n in a  H rab ina  z K ow alew a  —  Koatrow»ki 
H ieron im  M a r t ia ie k  z, Wilna —  Sapieha J.eon 
Kiąże L Atacieiewic — W id u l tu sk i  K a ro l  
S ek re ta rz  Poczty  i. Końsk ich  —  Jab łonow ska  
P au l in a  X iężn a  * Deniblina  —  Jw u k o rn w  
A lexander  S i iu k a to r  z Wiednia.

W I J l i  L U  A  L I  (dnia  37 » **  S ie rpn ia ) .  
I lauku J ó i c ł  P o d p u łkow nik  do  K a l i n a  —  O ł a -  
iO tttk i  ł’ ranci»/.ck l l t a b ia  <lo iłrzescia t. i lew. 
—  P ie g to w łk i  A n ton i  P o r u t M i k  do  L u b a r to 
wa —  Piegłoaiewiirz S$ń*ia do  Hrocbowa 
K iaszew sk i  L u d w ik  H rab ia  <lo Ooadowki —  
tiachinciicw M ik o ła j  iMajor ro»»yj»ki do  M o 
skwy —  Maniigeti*  Teie»»a B aronowa d o  Wiu- 
d m a  
lew ca.

GtaiUiewlit» Alben Obyw. do Kró-

x fy a n łfu r tu  17 Sierpnia.

—  Listy z D rezna donoszą £# P . T avira  
przedstawiony b y ł  Królowi Jm ci i króle- 
skie'y saskiey rodz in ie ,  iako sprawui/}cy 
tymczasowo tnteressa h iszpańskie, podc/.as 
n ieprzytomności Pana ¿4costa, Ministra 
dworu M adryckiego przy saskim dworze, 
i ’. A costa  zamysłu! powrócić do Drezna 
przed Boźem Narodzeniem.

— Gdy Lipski Uniwersytet pon iósł ko- 
leiij nader  wielkie s t r a ty , rząd  saski sta- 
r a ł  się iuk nay9pie»zni^y osadzić innych 
Professorów w m ie jsce  zawcześnie zm ar
łych . W ielu  uczonych użytych dotąd w i n 

nych Uniwersytetach , zos ta ło  w ezw anych 
do L ipska i o trzy m a ło  nom inacye. R ząd  
iest teraz  zadow olony  z postępowania 
uczniów , i k róleski K om m issarz  , maiący' 
nad  niemi d o z ó r ,  niemoż« się ich dosyć 
nachwalić.

—  K ilka  p rzy  aresztowań w L ipsku  n a ro 
b iło  hałasu . B y ły  to  osoby zaymuiące się 
m agnetyzm em , k tóre  polieya m usiała p rz y 
t r z y m a ć ,  i iak się dowiaduiem y odda ie 
sądom karnym . M ówią o ciężkich w y
kroczeniach pope łn ionych  przy  tym  m a
gnetyzm ie . Ś ledztw o iuż rozpoczęte.

—  P o d łu g  wiadomości o d e b ra n y c h ,  r.da- 
ie się że na nas tępnym  Lipskim  Ja rm a rk u  
( n a  Ś. M ic h a ł )  będzie więcćy kupców  ze 
W sc h o d u ,  aniżeli ich b y ło  kiedyr na p o 
przednich Ja rm arkach .
—  N iedaleko  K an tonu  B e r n ,  z a ło ż y ł  P. 

B o h rd o r f z Z urych , insty tu t pasiecznictwa, 
dla rozszerzenia  tey gałęzi p r z e m y s łu ; są 
w nim  naw et hiszpańskie pszczoły  h o 
dowane. W  K anionie  Bern ma się znay- 
dować 20,000 ułów, k tórych  wartość wynosi 
w przecięciu 160,000 franków . Praw da iż 
slósowne’m postępowaniem liczba ułów p o 
m noży ła  się o p o ło w ę , przez co znmiey- 
szyła się w ewnętrzna potrzeba  miodu sp ro 
wadzanego z zagranicy o 150,000 franków 
rocznie.
—  Dnia 6 b. m. pograniczny  strażnik za 

t rz y m a ł  w M o g u n c j i  przy im acie  nad Bit. 
nem człow ieka , k lóry  u chodził  za p rzem y- 
ca iącego , lecz w tenczas n ien tia ł  zak a 
zanych towarow. W ciągu  tego sporu s traż
nik d o b y ł  pałasza i r o n i ł  g o ,  poczym r a 
n iony  m ia ł  do s trażn ika  strzelić. T y m  
ćzasem zeb ra ła  się massa ludzi i rzuca ł*  
kam ieniam i na strażnika. Strażnik  zala
ny  k rw ią  u c ie k ł ,  pod eskortą  woysk p ru 
sk ic h ,  do pruskiego o d w aeh u ,  a lbowiem 
żaudarm erya  b y ła  za słaba oby odeprzeć 
srożącą się wiassę t iu lu , w Moguncyi za l 
niema heskiey załogi. W tu ta  została tam  
w z m o cn io n ą , pa tro le  ohieżdżały  ulic« i 
same ty lk o  p e rsw az je  pruskiego M a jo ra ,  
k tó rem u  należy  się wdzięczność za um iar
kowane obeyście ,  m ogln sk ło n ić  t łu m  do 
powrócenia do domów. Przez  ca łe  p o łu 
dnie kom ora  b y ła  zamknięta. P rzez  ten  
cza* m iano wiele przem ycić ;  iednak za
dziwiającą iest rzeczą iż p o d łu g  tego do- 
sienia , wszyscy przem ycający  złożyli su
miennie w strażniezry  budce  mieyski po 
datek  kopy tko  wy. (C. B.J

ic  Sttm/>uln 15 Lipca
— Po odeyściu naszych ostatnich do

niesień , odebraliśm y wiadomości z® 
S m y rn y  z dnia 18 |>. m. i  k tó rych  się o- 
kazuie , ż\s bu lc tyny  umieszczone dnia



25 Czervïca w hydryock iey  gazecie o bi
twie p rzy  M y li, są zupe łn ie  zmyślone , i 
zo s ta ły  iedynie w ydane  dla chwilowego 
zaspokojenia tamteysze'y publiczności. 
Pochód Ibraliima baszy ku Napoli b y ł  wi
docznie przedsięwzięty w celu rozpozna
nia stanowiska. W  czasie gdy  on w 80 
koni p o k aza ł  się przed iedną b ram ą tw ie r
dzy , posuw ała się iego straż przednia z 
te y s lrony  brzegu  odnogi m orsk iey  aż ku 
Myli; albowiem nie znalazła nigdzie od 
poru . ,W tęm  m ie jscu ,  na m ałem  wzgó
r z u ,  D y m i t r  Ip sy la n ty  z eb ra ł  k ilka set lu
dzi. Egipcyanie  próbowali w yruszyć ich 
z tego stanowiska , zabezpieczonego z przo
du przez b a g n a ,  a z t y ł u ,p r z e z  m o rz e ,  
lecz odstąpili od swego zam iaru  po krót-  
kiem z rçozne'y broni strzelaniu. Pom i
mo1'  sypanego tęgiego na nich ognia tak 
z pomienionego wzgórza , iako i dwóch 
poblisk ich  greckich sta tków  , u trac ili  t y l 
ko dwóch ludzi. Za wiarogodność pomie- 
n ionych  tu okoliczności , zaręczyli iedpo- 
zgodnie  za pow rotem  do S m y rn y  wszyscy 
francuzcy ofłicerowie frega tty  Sirene, k tó 
rych  ludzkiem u postępowaniu sami G re 
cy naywyzsze pochw ały  oddawali.

Zdaie się że niebezpieczeństwa które  
m ia ły  zagrażać Ibrahim owi baszy w ie
go odwrocie do Tripolizza, is tn ia ły  ty lko  
w hydryockiey  gazecie. N ie podpada za- 
Hney wątpliwości iż p r z y b y ł  do Trjpoliz- 
za bez przeszkody i s traty. N iewiadome 
dotąd  późnieysze wypadki. P o d łu g  k ró t 
kiego wyiątku z pófnieyszego m im em  po
w y ższe j  gazety , miała zayśdź z Koloko- 
t ron im  uporczywa bitwa dnia 5 Lipca w 
mieyscu zwanem T ricorfa  (k tóre  się na 
żadney nasze'y mappie nie znayduie). Że 
zaś w ysadzone w N aw arin ie  na ląd po s i ł 
ki Hussein Beja nie w yruszy ły  przed dn. 
7 lub 8 Lipca , a przeto nie m og ły  stanąć 
w połowie Lipca przed Tripo lizzą  , więc 
podobieństwem  iest do praw dy, iż Ib ra 
him nie przedsięw ziął przed  tym  dniem ża
dnych nowych działań . —  Lecz  naypier- 
wsze rapporta  obiaśnią nas pewnie w te'y 
mierze.

Zaraz po zjawieniu się Ibrahima baszy 
przed  N apoli dowiedziano s ię ,  że tam tey- 
sze władze z a jm o w a ły  się w ykryciem  o b 
szernego sp isk u ,  k tó ry  m i a ł u ł a t w i ć Ib ra 
himowi zdobycie pó łw yspu. W samém 
N apoli przyaresz tow ano kilka wym ienio
nych  o só b ,  pomiędzy innemi trzech d e p u 
to w a n y c h  P o d łu g  .powieści pewnego 
p rzy tom nego  tym  zdarzeniom o f ik  era , 
p rzyby ło  dnia 9 Lipca do wyspy S y ra  czte
rech rządowych K om m issarzy z N apoli z 
30 lu d ź m i ,  i uprowadzili zaraz, za pom o
cą E parka  (prostego i łakom ego  na p ie
niądze H ydryo ly^  k ilkunastu  nayznaczniey- 
szych lamteyszych kupców , pomiędzy 
in nem i M aturaniego , T n r p u c e g o , Cichli- 
c h ie g o , Boccochego i t. d. z powodu do
niesienia że byli w porozumieniu z Baszą. 
Kupiec Niti, świeżo z A lexandry i p rzy b y ły ,  
ŁOfctał także przyaresz tow any , a na iego 
okrę t w łożono  amhargo. Trzech  z tych 
kupców zostawało pod opieką angielską, 
dwóch zaś ( P ię tro  Rossi i Cicini )  pod 
francuzką. Francuzki konsul u ią łg ię  bar- 
d/rt za ostatnim, tow arzyszył mu do E parka  
i ośw iadczył,  że go nieodstąpi dopóki bę
dą aresztowarti. Poczerń Epark  p o s ła ł  
dwóch aresztowanych do osobnego w i ę z i e 

n ia ,  i przym usił  g roźbam i Konsula do 
opuszczenia iego domu. Pom im o prote- 
s>acyy rodzin obyw ate l i ,  wszyscy areszto
wani zaprowadzeni zostali dnia 11 i 12 
na okrę t  mający ich zawieśdź do H ydry.

M otłoch greckiego  ludu z A rchipelagu , 
okazy w a ł  w ciągu tych  zdarzeń , swoię 
radość dzikiemi ok rzy k an i  i obelgami 
przeciw ko F ra n k o m  wsżyitkich narodów, 
pomiędzy k tó re m i ,  rówiie iako i po
między dobrze myślącemi Mieszkańcami w y 
spy , widać iednom yśln t n ieukon ten tb -  
wanie z pow odu gw ałtęw rego  postąpienia  
g reckich  K om m issarzy.
—  Potw ierdza  się zupełni? wiadomość o 
przybyciu  Kapudana  Baszy inia 10. b. m. do 
zatoki Patras. Jego flolta s tanęła  na k o 
twicach p rzy  C rioneri opa ię  niil na wschód 
od Missolungi. T am  K ajudan  basza ode
b r a ł  doniesienie od Redi/.yda baszy ,  że 
Missolungi przez k ilka  dni ty lko  będzie 
się m og ło  u t rz y m a ć ,  że Jussuf Basza o b 
sadz ił  Vostizzę , i że drogi do Prevesa  , 
iako i p rzez Salonę do L iwadyi są zu
pełnie  od woysk nieprzyjacielskich oswo
bodzone.
—  P racu ją  tu ok o ło  u/.broienia nowey 

flotylli , z łoźoney  z trzech korw ett  i pię
ciu b rygów  ; na ie'y uzbroienie nakazano 
dobrow olny  zaciąg w stolicy i iey przy- 
ległościaoh.

—  D ozwolononym  został z b ie g o m , k tó 
rzy  się w znaczney liczbie z Morei i L i 
w a d y i ,  na azyatyckie  b rzeg i ,  a szczegól
n ie j  w okolice S m y rn y  u d a l i , wolny tam
że p o b y t ,  po op łacen i^  pog łów nego .

— D ostrzegacz austryacki daie ieszcze na
stępujący wyią tek  z doniesienia z Korfu 
zdma 21 Lipca. W chwili odpłynięcia  s ta t
ku pocztowego odbieram  z ź r ó d ł a ,  o k tó 
rego w iarogodności poprzednio nie raz się 
p rz e k o n a łe m , w iadom ość ,  Że dnia 16 b. 
m. Redszyd basza p rzypuśc ił  szturm do 
M et& olongi, że nazajutrz  O blężeńcy żą
dali na 24 godzin zawieszenia broni ; że 
ie o t rz y m a l i ;  i ż e .T u rcy  spodziewają się 
poddania tw ierdzy d. 20 lub  21.— W kro t
ce okaże się o ile ta wiadomość iest p ra w 
dziwa.

z M a d ry tu  4 Sierpnia.

—  Mimo przedstawień uczynionych K ró 
lowi przez P u łk o w n ik a  C e rb e rg , S ek re ta 
rza ju n ty  oczyszczaiące'y w Nowe'y K asty 
lii , G e n e ra ł  Pezuella  nie iest pod sąd od
dany , iak m ó w io n o : przeciwnie P u łk o 
wnik C erberg  zawieszony w urzędzie.

— Nie iest iuż mowa o Kommissyi m ia
n o w a n e j  do zdania sprawy z wypadków 
zaszłych dnia 16 Czerwca.- u trzym ują n a 
w e t ,  że się nigdy nie zbierała.

—  Gazeta z dnia 30 Lipca d o n o s i , że 
K ró l  n a k a z a ł  dalsze robo ty  oko ło  k ana
ł u  zaczętego w Katalonii. Życzyć należy 
dla dobra  te'y p ro w in c j i  iako też dla p ro 
w in c j i  A rragon ii  i Wulencyi ażeby ten 
k a n a ł  b y ł  w krotce ukończony.

— G e n e ra ł  I.aserna  iest istotnie w M a
drycie , lecz żyie bardzo skromnie. D o 
tąd nic n ie  przedsięwzięto względem n ie 
g o :  nie iest sądzony, ani też wezwany do 
prezydow ania  • w Kommissyi k tó ra  miała 
rozbierać przedm iot tyczący się Ameryki.

— Burza wielka powstała w M adrycie  30 
Lipca. O grody  i wiele domów zalanych 
iest wodą. Deszcz k tó ry  la ł  strumieniami 
t rw a ł  ciągle przez godzin 36. Okolice 
wiele ucierpiały.

—  Mówią od k ilku  dni o utworzoniu r a 
dy n ad w o rn ćy ,  które'y a t trybucye nie są 
ieszcze w iadom e; lecz między członkam i 
stanu duchownego mieszczą Arcybiskupa 
z Santjogo , Biskupa T a r ra g o n y ,  iako też 
wielu innych P ra ła tó w  znaiomych z p rzy 
wiązania do sprawy Królęskie'y. Pomię-

dzy zaś grandam i stanu świeckiego -Xiçcia 
Jnfantado. (D r. bl.)

---------  ■»«» m m ----------
% P a r y ż u  t 15 Sierpnia-

—  D nia  10 rozeszła  się w Paryżu  po* 
g ło s k a ,  iż mowa iest o u tw orzeniu  nov>eg° 
m in is te rs tw a ; przyczém iak widzie ino- 
żna , pom nożone bydź  maią departamenta 
a posady' jeneralnycli dy rek to rów  zniesio
ne ; p rzenzaczaią  Pana  F o y  na ministra 
.w oyny; P . H yfte  de Neuville  do Marynar
ki ; Pana  Pasquier do S praw  Zewnętrznych; 
P a n a  C hateaubriand  do W ewnętrznych! 
P an a  Desèze do Spraw iedliw ości;  (Pan* 
B ourdeau  ieneralnym  sekretarzem  ) ; Mar
g rab iego  T'erac , do króleskiego domu! 
Pana  B o y  do skarbu  i dyrekcy i  podatków 
s ta łych  ;P .  B ertin  de Treawx do p o d a tk i*  
n ie s ta ły c h ;  Pana L a  Bourdonnait do Han
d lu ;  Pana  B o y er - C ola fd  na ministra > 
wielkiego Mistrza un iw ersytetu ; X . F rayssi*

•nous ma pozostać ministrem wydziału du
ch o w n eg o ;  a X iąże  M ontm orency  preze
sem r a d y ,  lecz bez departam entu .
—  Mówią iż Mursylska Bada departam en

towa postanow iła  wznowić prze»złoroczn$ 
p ro śb ę ,  aby u trzym yw anie cywilnćy listy 
b y ło  powierzone D uchow nym . Większość 
okazała  także życzenie przyw rócenia  J«- 
zuitów i aby im wyłącznie  wychowanie 
m łodzieży b y ło  poruczone Jed>.n z człon
ków o św ia d c z y ł .n a w e t , że oni są jedy- 
nem towarzystwem , mogącćm w ykonać za* 
miary rządu.

—  Je n e ra ł  I.ivron  , Ajent Egipskiego Ba
szy ,  k tóry  z.n dni kilka powraca z Marsy
lii do A lexandryi , o t rzy m a ł  od francuzkie- 
go rz ą d u ,  dla swoiego prawego Pana Mi-li- 
m e d a - A l i ,  kilka a rm at  z wozami proch<>- 
wemi.

— Zyie teraz w Marsylii stary i zręcznj’ 
zega rm is t r z ,  k tó ry  nowy w y n a laz ł  sposób 
nak ład an ia  sumiennie ceny za swoię robo
tę ;  każe bowiem sobie p łac ić  za każdą go
dzinę pracy 1 frank. N iedawno wziął z* 
r e p a r a c j ą ,  kosztującą wszędzie 6 fr. nie- 
wiçce'y iak p ó ł to r a ,  albowiem potrzebo
w ał do niey ty lko p ó ł to ry  godziny.

— „ P r z e m y s ł t a k  się rozwiia p o m ięd z j 'n a 
mi, że nie potrzeba się dziwić ieżeli obok 
n iezm iernych  korzyści które iedna krajo
wi , znayduią  się n ieuchronne niedogodno
ści. Pom iędzy  temi liczyć potrzeba  z m o 

wy rzemieślników tak często zdarzaiąc* 
się w A ngli i ,  k tóremi P ar lam en t z a jm o 
w ał  się na ostatnie'm posiedzeniu. Pow in
niśmy sobie przypom nieć z iaką trudno
ścią zdołano  zaprowadzić machiny któr® 
prostszą czy n i ły  robotę  i zmnieyszaly li
czbę rąk  do fabrykacyi użytych. Lecz na- 
dewszystko oznaczenie p łacy  daie p o w ó d  

w kr.njach p rzem ysłow ych do naygwałto- 
wnieyszych zaburzeń ; cóż u nas stanów* 
pośrednictwo między ro b o tn ik ie m ,  który 
wszczyna słuszną  lub  n iesłuszną  preten- 
s y ą ,  a fabrykantem  k tó ry  się iéy opiera?  
N ic ,  prócz niedostatecznych p ra w ,  < 
mocy policyyne'y. D oskonała  instytucy3 
biegłych m ó g łab y  zapobieżyć wielu ni«' 
rządom  ; lecz ich atrybucye nie są dosyc 
rozciągłe  a ich sądownictwo mieysco*'’ 
nazbyt ograuiczone'm , gdyż obeymuie 
ty lko  ok rąg  miast w k tórych ie usta«0' 
wiono. ’ Z inne'y s trony  , nie powinno ,0 
uchodzić uwagi nasze'y, iak duch korporJ'  
cyi silny iest w klassie robotników ; 
przeciwnie nie istnie wcale między 1 
k tórzy  im rozkazuią. Cóż postrzegamy 
buncie przy Bouen ? kilku fabrykantów ^5' 
ło  tak s łabych  że zezwoliło na powięks ł ł "
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nic p ł a c y ; d rudzy  się tem u oparlii Nie ma 
■Więc żadne'y zgody, żadnego związku, żadne
go porozumienia pomiędzy ludźm i maiące- 
®i też *ame interessn i k tó rym  przyznać  
należy wyższość św ia t ła ;  gdy  tym  czasem 
w Całym powiecie zdaie się że tysiące 
robotników iedna dusza ożywia, iederiduch, 
liana w o la ,  gdy  dopuszczają się nadużyć 
przeciw k tó ry m  nie można zastawić ża
dnej- siły m ora lney  i k tóre  tylko są po
wściągnięte s i łą  oręża. N ies te ty !  sm utne  
to zdarzenie zaszłe w iednym z powiatów 
^rancyi, wystawia nam w skróceniu obraz 
slatiu spo łeczeństw u, gdzie wszystkie wiel- 

interessa kt.óreHiego związkiem  bydź 
powinny, są rozproszone i na los wysta- 
łVl0ne > gdy tymczasem klassy codziennie 

gorsze mi p rze jm o w an e  zasadami, p o łą 
czone ,«ą uczuciem iakie w nich obudzą 
Slfy ich liczby, i moc oporu fizycznego.

Zdarzenie w R ouen  powinno b y ło  bydź 
P1-'e widzi ane. P o  , d łńg iey  suszy która 
sVl'aj\iła drożyznę żywności ro b o tn ik a ,  zą- 
(' ,lr>ie powiększenia p łacy  w wielkich war- 
®ztfitpcii musiało prędzey  czy puźniey  na- 
?ii!pić. Lecz gdzież /naleźć pun k t  opar* 
la »»ę » i iedno*tayne praw i d ł o , aby ogra. 

Uczyć to żąd n n i e  w iego sprawiedliwych 
S/rankacli ? W krain gdzie nie ma żadne
go stowarzyszenia dla dobra  po rządku  i 
zgodności,  niepodobnym iesl rozwiązanie 
tego twierdzenia. M am y wiele praw kar- 
n Y ' żandarmów do a resz tow an ia ,  lecz 
nie mamy insty tucyy  któreby nieuf.ytećzne- 

albo przynaymnii;y  rzadszemi uczyn iły  
Uwięzienia i galery . G dyby w Rolom agn 
Za całą sprężynę rękodzielniczą z n a jd o w a ł  
się syndykat, r a d ą ,  lub  sad przysięgłych, 
gdyby zgromadzeni« fabrykantów obrazo* 
ne w iednym z cłonK^w swoich iednozgo-s  ̂ O
nnf wzięło postanowienie iuż to zydosyć 

nlą<; żądaniu op ła ty ,  iuż to  od.rzuraiąc 
iako ogólny środek, ¡todobną d op raw dy  

>«st rzeczą że spokoyność publiczna nie- 
^yłaby zmieszano*

Jak to  iuż powiedzieliśmy prawodaw- 
s' VVo w tym  przedmiocie zupe łn ie  iesl. kar- 
*'*> nie zaś uprzedzające. R ew oluc ja  ni- 
SzCząc mądre urządzenia u tworzone przez 
"ieki i przez Królów naszych , nstanowi- 

w ich mieysce rozporządzenia niedosta* 
7, powodu ich słabości albo też zby* 

surowości. Chcecież wiedzieć iak so- 
pos tąp ił  geniusz pierwszy zgromn- 

prawodawczych aby zaprowadzić po- 
l’Hdek w w arsz ta tach , przeczytaycie tyl- 

a r ty k u ł  4ty prawa z 17 Czerwca 1791 
r- o zmowie rzemieślników. Jest  to  ciekawy 
,,ribytek; użyteczna iestw znow ić go, dla o- 
^ •a n ia  co zdolni są uczynić liberaliści 
'Vs,-ystkich epok.

»Jeżeliby  w brew zasadom  wolności i 
'°nsły tucyi, obywatele trudn iący  się iedne- 

^  rzemiosłami lub  sz tu k a m i , zrobili mię- 
V sobą umowy dążące do odmówienia 

ra*firn lub do udzielenia za oznaczoną za- 
pomocy swoiego przem ysłu  i prac, 

^°»ve nara d y  i umowy uznane są za  nie- 
Vn*ły tuc)ync , przynoszące  uszczerbek wol- 

i oświadczeniu praw człowieka  i w sku- 
żadne. C iała Administracyyne i mu- 

^ 'cypalne obowiązane są nznać ie za ta* 
owe. S p raw cy ,  naczelnicy  i podżegacze 
, *yich  podmaw iać będą , redagować ich 

l^oiekta lub  im prezydować skazani bę- 
^ każdy na pięćset fra n kó w  k a r y ,  i za- 

przez rok od używ ania wszystkich  
^ ‘,łv obywateli czynnych i weyścin do »gro- 
n9d*eń pierwotnych. “JJl j

. czegóż więc zamiast posyłania Zun-

darm ery i i Gwardyi króleskiey przeciw 
tym  k tó rzy  pustoszyli fab rykę  P. L eva- 
vaseur nie oświadczono im że ich czyn
ność b y ła  n iekonsty tucyyna  i przynosząca 
uszczerbek  p r;w om  cz ło w ie k a ?  Jak m o 
żna oprzeć się takowym a rg u m e n to m ?  Ro- 
zeszliby się nafyclim iast, a gdyby  ieszcze 
trw a l i  w uporze, kara pięćset liwrów, zastó- 
sowana do ludii klórzy 30 soldów na dzień 
zarab ia ią  i pozbawienie prnw czynnych 
obywateli nie zawodnie zw ycięży łoby  ich 
opór.

Już wskazaliśmy że można wielką #d- 
nieść korzyść z in s ty lucy i  b ie g ły c h ,  roz
szerzając ich władze iak. t ry b u n a łó w  han
dlowych do ca ł łgo  okręgu, a nadewszystko 
udzielając większą część w ładzy  w tem  
co się dotyczę karności w warsztatach i 
moralności p rzem y s łu ,  ieżeli tych słów 
użyć możemy. Ich a trybucye nazby t są 
ograniczone w osobistych i m aterya lnych  
przedm iotach  , oby m ogły  rozwiązać pun- 
kta które  interesSuią wielkie massy zebra
ne teraz w nasz) cii fabrykach. A pote'm 
nie trzeba się opierać dążeniu okazanem u 
w wyższych klassach przem ysłow ych  wzglę
dem połączenia  się dla obrony swoich praw 
i int.eressów przeciw g w ałtow nym  żąda
niom ludzi niższych stanów. Jeżeli do 
tych środków ostrożności p rz y d a m y  edu- 
kacyą gm inną dobrze » rozum ianą i wolną 
od płochości i ducha d e m o k ra c y i ,  k tó ry  
przew odniczy ł  zaprowadzeniu wzaiemnego 
n a u c z a n ia , można będzie spodziewać się 
że się iuż tak smutne, sceny nie ponowią."-

(D r. bl.)

—  Susza lak dalece zm n ie jszy ła  wody 
tedney odnogi rzeki III p rzy  wiosce E lh , 
koło  Benfeld w Dcp. niższego R enu, gdzie 
niegdyś miasto rzymskie s ia ło ,  że 
g run tu  można dosięgnąć m otyką  i rydlem . 
Piasek w ydobyw any z rzeki ,zawiera w so
bie medale rzym skie  i ¿'nne przedmioty. 
Wiele osób wzięło się do szukania ; zna
leziono pierścionki, k lu c z e ,  spinki i inne 
ozdoby starożytne wszystko z miedzi 
mnie'y lub więce'y świetne. Skoro ty lko 
P refek t uwiadom iony zos ta ł  o łych od
kryciach, w y s ła ł  Inżyniera  dróg i mostów 
dla kierowania kopaniem  i p rzeszkodze
nia aby te zabytki starożytności nie zo
stały rozerwane i zatracone.

— W iele dzienników doniosło że w A- 
v ignonie  te rm o m etr  podniósł się w 19 i 20 
Lipca na 32 stopnie Re'aumura w dzień 
w cieniu , a przez noc u trzy m y w ał  się 
między 26 i 27. T e  postrzeżenia, ieżeli są 
dokładne , w yniosłyby 34 stopni setnych  w 
nocy a 40 w dzień. Jest to  najw yższa  
tem pero tnra  naygorętszych okolic z ie m i ; 
ponieważ pod ług  rapportu  P. H um boldt 
t e rm o m e tr  nie przechodzi pod równikiem 
30 stopni setnych. Postrzeżenia mniey do
k ładne  twierdzą ie  się wzniósł wyżey w 
Pondichery , w Mamili i w Pltilae w Egipcie.

—  Donoszą Rzym u z 28 Lipca : ,, P roce
dura przeciw oskarżonym o tayne towa
rzystwo iuż się zbliża do końca. D ow ie
dzionym iest prawie w ypadkiem  ■/. badań 
i k o n fron tac j i ,  że rozpusta więce'y niżeli 
powody polityczne zgrom adziły  tych m ło 
dych ludzi bez obyczaiów, bez ro zsąd k u ,  
bez żadnych sposobów. Lecz ludzie biegli 
w środkach rew olucyynych  mogli byli u- 
żyć tych ślepych narzędzi. P rzek o n an o  się 
że z tego wszystkiego nic się istotnego nie 
w ykryie  coby rządy  na n iebezpieczeństwo 
narazić mogło. D on Luigi S p a d a  o św iad
cza nay większy żal zn swoie przestępstwo.“

— „  Dzienniki am eryk iiń łk ie , mówi E-

toile og łosiły  a r ty k u ł  pa try o ty  francuskie
go k tó ry  iest hym nem  do federacyyne'y 
R p ltćy  Stanów Zjednoczonych, odezwą dó 
interessu A m erykanów , za spraw ą lu dzi u* 
ciśnionych w iednym  s dwóch p ó łn fe rzy  i n a 
ganą  Insty tucyy  stare'y Europyi

P. K.eratry, gdyż on to p rz e s ła ł  t# sło- 
w a/że  można, czego dusza iego pragnie jporo- 
zumieć się z duszą Amerykanów w celu p o 
święcenia na o ł ta rzu  r z e c z y  pospolitej ' bóstw 
stare'y E u r o p y ,  religii i monarchii. —  P. 
K e ra t ry  dopom ina się o P. de Lafaye t
te.

„  Nie cltcieycie, niówi do A m erykanów , 
,, zatrzym ywać go na ziemi wasze'y; bo- 
,, gaci iesteście w oby w a le l i , nie powiem 
„  że i między' nam i ieszczu ich Znaleść 
„  można , lecz k ied y  słabi są zachwia- 
„  ni, obechość m ocnych  aż nazbyt iest po- 
„  trzebuą. “

Jeżeli p rzypom niem y sobie toast Pana  
Lafayette  wniesiony na uczcie w roczn i
cę b itw y pod Runkershill  przez 1*. de L a 
fayette i za oswobodzenia E u ro p y  ! zobaczy
my co znaczą mocni i słabi n Pana  K era try i  
Słab i są niezawodnie ci * klórzy iak my b ro 
nią  ka tolicyzm u i w ładzy  króleskiey. (E t\)

—  Lis ty  pryw atne  z n iek tórych  miast 
Portuga lii  , iako też podróżni k lórzy ztaui* 
tąd  p r z y b y l i ,  daią nam szczegóły dosyć 
ciekawe o po łożeniu  politycznym i m ora l
ne'ni tegoż królestwa. Ostatnia i-ewolucya 
która  się skończy ła  na upadku p a r t j iK r ó -  
lowe'jr i iey Syna , daiąc w ygraną s t ro n 
nictwu K o n s ty tu c y jn e m u ,  wszczęła zaród 
do nieukonten tow  unia któr« się codzien
nie powiększa. L izboną i OpoHo pe łne  sto- 
w a r / j s z e ń  t a j n y c h ,  po większcy części 
z łożonych  z łu d z i  k tórzy należeli do w j-  
p»dkóvv ro k u  1821. Anglicy Hiaią wielkie 
w p ływ y , osobliv\ie od czyfu ostatniego po 
selstwa K aro la  Stn.irlH. Mówią o n iepo
rozum ieniach panu iąrych  w Madrycie mię
dzy Ministrami hiszpańskiemu' ii Posłem  
Portugalskim . W ielka czrs'ć narodu  P o r 
tugalskiego pała  nienawiścią przeciwko H i
szpanii. (D r. bl.J

—  A w anturn iczy  K acyk  z Poyais , G re 
gor M ac G regor, ods tąp ił  kaw ała  ziemi, 
w j noszącego 72 mil kwadratów j  eli n ie 
mieckich, fruncuzk i emu low arzyst w u. K ray  
ten ma się nazywać jk c v e t 'ie ; dobre, ma 
położenie co do h a n d lu ,  pr/,v antylskiein 
morzu, oko ło  przy lądka  Gracias a Dios , i 
ma g ru n t  bardzo ży z n y ;  dwa ra jy  w ro 
ku może bydź  w inobranie . Duia  5 p rz y 
szłego miesiąca ma z H avre  pierwszy od
dzia ł osadników w ypłynąć . K ray  ma po
zostać przy francuzkich u s ta w a c h ,  i p rzy  
nie po d leg łe j- wewnętrznej adm in is trac j i .

(O . l i .)  '
— Odebrany lisi z Rei ru t ( w ^ y ry i  J  z d. 

25. Kwietnia zapew nia ,  że cduieiakiego 
czasu nic n iesłychać w S yry i  o cliorobie 
Cholera M o rb u s ; domyślają s ię ,  -/.«choro
ba , która tumże panowała w l.itacb 1822 
i 1823, n ieby ła  istiotną in d y jsk ą  Cholerą.
—  Basza Damaszku w obieździe k tó ry  u- 

czyn ił  dla śiągnięcia podatków i u k a ra 
nia mieszkańców w Betleitm k lórzy nic nie 
zapłacili od la t  dwóch, w ywarł swoię zem 
stę na Jerozolimę. W trąc i ł  do więzienia 
wielu rajasów obrzędu  łacińskiego , za k tó
rych klasztor ziemi świętćy m u s i a ł - za
płacić 52,150 piwstrów. Sum m a la nie 
by ła  w ypłacona w Je ru z a le m ; przewiele
bny Oyciec P ro k u ra to r  oddal- obligacyą 
podpisaną H  Kwietnia aby zostaTu wy
płacona w D am aszku ,  w dziesięć dni po 
przybyciu Ruszy. Tenże sam zakonnik pod-



■pi »ał1 innĄ o b l ig ac ję  na 4,422 plastrów za 
pozw olen ie  cUrześciańskim poddanym  w y
znawania obrzędu łac iń sk iego  i odwiedza
nia k lasztorów. Basza powróciwszy 24 
Kwietnia do D am aszku  zażądał  w yp ła ty  
obu ob ligacyy  , Ucz Oyciec P rz e ło ż o n y  o- 
św iadczył że nie ies t  w stanie w y p łac ić  

' tak  wielką summę. B.is»a rozumiejąc ze 
go zwodzą, ro zk aza ł  dać 'kiie P rz e ło ż o n e 
m u  i wtrącić go do więzienia. P .  B audin, 
'ajent F ra n c y i  w D am aszku, w staw ił się za 
tym  duchow nym  i z ap łac i ł  tę summę.

Rachuią  że B jsza  w yw ióz ł z Je ro zo l i 
m y  przeszło  20,000 kies i zarówno ucie
m ięża ł  T u rk ó w  ink i cbrześcian ro z m a i
ty c h  wyznań.

* Londynu  13 Siei'imia. 
^— ’C zte ry  Angielskie k o rp u sy  uder/.aią 

teraz na państwo B irm anów  : pierwszy cią
g n ie  przez A ssam , drugi przez Cascliur, 
■3ci przez A rracm i,  4 ty  postępuie prosto  z 
R angoon  ku  stolicy U m erapura .  O s t a t n i 1 
musi p rzez  tak ciężki g r u n t  p rzech o d z ić , 

■ii m n ie m a ią ,  że mu dwóch la t  będzie po
t rz e b a - ,  ab y  , naw et bez stoczenia bi- 
;tW y,'s tanął ' p o d  stolicą. P. C am pbell  ma 
ty lk o  .pod »woiemi rozkazam i 1,400 E u ro 
p e jc z y k ó w  , p u łk  S y p o ió w , 400 ludzi z 
p rzy b o czn ey  s traży  w ie lkorządcy , 140 1«. ■ 
d / i  lekkie 'y ar ty l le ry i  i 12 arm at. Jen e 
r a ł  birmański D uiiclula, k tó ry  o t rz y m a ł  
z 'U m e ra p u ra  znaczne p o s i łk i ,  stanie za
pew ne  p rz y  'P rom e na przeciwko angiel
skiemu korpusowi.

—  Pannie  wielka radość w Q uebeck  z po- 
-wodu dozwolonego przywozu zboża do A n
glii ; wywiozą 60 do 70,000 Q uart*rów .

—  P rz y  mai^cym w fcrótce nastąpić w iel
kim  m uzycznym  fastynie  w Jork , będzie 

•600 śpiewaków i m uzykantów  sk łndu ło  o r 
kiestrę ; iest to  nayw iększa  l ic zb a ,  iaką 
kiedy w Anglii widziano razem w iednrfy 
o rk iestrze , w yiąw ssy ¡eden kon cert, da
ny na pamiątkę H tindla , na którym orkie
str« składała się z 800 prseszło osób.

—  M ieszkańcy nschodnićy Bandy  są w 
powstaniu w pobliskości Monte - Video ; pa- 
łtn ie  w tem m iejcie w ielkie zamieszanie. 
*Częić załogi składaiąca się z Fcm am bu- 
klinów, została rozzbroioną i aresztowaną; 

•nawet i wielu mieszkańców w ysłano do 
R io , a m ieszkańcy Portugalscy muszą w 
•tWMrdry pełn ić służbę woyskową.

—  ?Uąd wyspy H a  i ty w yd ał pod dniem  
12 Kwietnia ob w ieszczen ie, iż począwszy 
od dnia 15 C zerw ca, ni tria żadnego w spar
c ia  przybyszom  z Stanów Zjednoczonych 
do H aity, an i też  niezapłaci kosztów ich 
AeglugL Tak bardzo fcowiem nadużyto  p o 
p rz e d n ie g o  w ezw ania  P rezyden ta  B o y e r ,  
wydanego do murzynów północne'y Ame
r y k i ,  a b y  o s ie d li w 'H a i ty ,  i t  ludzie nie- 
n u ią c y  naymnieyazy ch widoków ani spo
so b u  do ż y c ia , na to iedynie do I la i ty  
p ru y b y li ,  a b y  otrzymać p ie n ią d z e , dla po
d z ie le n ia  *if niemi z swemi K apitanam i, 
i ż ą d an ia  p o  trz e c h  dniach p aszp o rtu  do 
w y io zd u . Towarzystwom  wywędrowania 
w Zjednoczonych Stanach także zapowie
d z ia n o , że nikt na przyszłość nie będzie 
do nich przyięty, kto n ienabył i niezapła- 
c i ł  kawałka ziemi. {G. B )

—  Dnia 11 b. m. «d b y ło  ogólne town- 
rzyslw o p.irney żeglugi swoie pierwsze 
p<Słroczne posiedzenie pod przezydencyą  
Pana Jo liffi , cz łonka  parlam entu . O ka
zuje się z ¿łożonych rapportów  , że towa
rzystwo zakupiło i w ybudow ało  świeżo a 
kapitałem 100,000 Ł s. f 20,000 ak cy y  , 
Va£da po pięć f. i . )  15 parnych statków,
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k tó re  w ogóle m n ie j s z e  lub większe m ia-l  
ł y  powodzenie. D o  dnia 31 Lipca docho-1 
dy w y n o s i ły  27,232 f. s. 16 szy i :  4 D :  
daiące czystego zysku  10,544 f. s. w czasie 
gdy parne statki większe'y n a b y ły  wartości. 
P roponow ano  pote'm p ó ł ro c łn y  podz ia ł  
co w raz  z innemi wnioskami b y ło  iedno- 
zgodnie  przyięte'm.

—  Zduie się iż ¡edynym  celem podróży' 
K ap itana  C luppcrton  w głąb A f ry k i ,  k tó 
rą  p rzedsięw ziął w towarzystwie K ap itana  
P e a r ę e ,  iest zawarcie hanlloWycli związ
ków Anglii z kra iam i o których bytności 
do tąd  n iew iedziano . G ocna u w a g i , że 
pierwsi dopiero  P P .  Denham  i Clapperton  
odbyli  p od róż  w g łęb i  Afryki iako C hrzę
ści anie i nosili tamże częslo swóy m undur.
—  A ssekuracyyne towarzystwo w Fila- 

dt liii p o s ta n o w i ło , nie czynić podpisu na 
żaden pa rn y  s ta tek ,  na ładow any prochem.

| W te'mże » n ie n i  mieście n iem n iey  iak 26 
Profossorów daie lekcye we wszystkich 
naukach  sztuki lekarskie')',. (G. B.)

—  M o rn in g  Chronicie umieścił nastepuią- 
cy a r ty k u ł .

Postęp  sztuk i zastosowanie mechanizmu 
do rzem iosł ,  sp raw iły  w Anglii wypadek 
k tó ry  ła tw o  b y ło  można przewidzieć: że ze 
wszystkich kraiów Europy  Anglia po 
l lo l la u d y i  naym niey  ma w sobie osób 
zarabiający oh na u trzymanie życia bez 
pracy ręczney. Jakkolw iek  pow abnym  może 

się wydawać takow y  o b ra z ,  i jakąkolwiek 
wagę p rzyw iązu jem y do łatwości iaką ma 
ten  k ray  w p rze jśc iu  nag łem  -/. ubóstwa 
do b o g a c tw a ,  przyznać trzeba  iż o d w ro 
tn a  s trona  nie iest tak  świetną. S tan  
ro ln ik a  nędznieyszy iest w tym  kraiu  a n i 
żeli w jakim kolw iek in n y m ;  z ląd pocho
dzi m nóstw o występków i nierządów o k tó 
ry ch  nasze tow arzystw a  bibliyne  nayw ię
ksze zachowują m ilczen ie ,  lecz k tó re  nie 
u ta i  się p rzed  okiem cudzoziemców i tych 
któ rzy  nasze dzienniki czytają. Pewien te- 
goczesny pisarz mówi z nadętością o nie- 
moralności Austrynków; ła tw o  b y ło b y  do- 
wieśdź m u że więce'y pope łn ia  się zb rodn i 
w przeciągu roku  w iedne'y prowincyi A n /  
glii, niżeli we wszystkich państwach Cesa
rza Franciszka.

—  Zdaie się że wywóz z ło ta  i srebra wy> 
bitego na p ien iąd ze ,  z samego ty lko  mia
sta L o n d y n u ,  przez t r z y  ostatnie miesią
ce w yno s i ł  2,830,000 fun. sz. ( 70,750,000 
fran.J. Praw ie ca ła  ta summa wyszła ze 
skrzyń  ban k u  angielskiego i zdaje się że 
z 12,000,000 które  ten ins ty tu t posiadał na 
początku Czerwca 1824, pozostaje m u  ty l 
ko cztery'. W yprowadzenie  trw a ciągle i 
obawiają się powszechnie w Anglii żeby 
bank nie znaydow ał się w k ro tce  w b a r
dzo p rzyk rem  położeniu.
—  Do przy lądka  Dohre'y Nadziei zaw iną ł  
o k rę t  w olenny  Seringapatnam  z 300,000 f. 
st. m one ty  angielskićy dla teyże osady 
przeznaczoney ; zaraz rozeszła się p o g ło 
s k a ,  że M inistrowie wezwali do Anglii G u
be rn a to ra  L orda  K aro la  S o m m erse t , co 
n ies łychaną  radość wzbudziło  między wszy* 
stkiemi mieszkańcami osady. —  W e d łu g  
planu  i pod k ierunkiem  Kapitana h n o x  
moją bydź niezwłocznie założone w przy ląd
ku dobrey  nadziei warsztaty okrętów i tama 
portowa ( iak w Portsm u lh  ) ,  do robo ty  tcy 
użyci bydź  maią  więźnie. ( G. R .J

—  Londyńsk ie  towarzystwo zakładania 
og ro d ó w , o trzy m a ło  niedawno z Nowtiy 
południowe'y Walii p iękny róy pszczół tam 
tego kraiu. Są  one nierównie mnieysze 
od eu ropeysk ich , niemaią żądlą  i robią

m fód w y b o rn y  9zczpgóln iey9zegq  w cale **' 
p ac h u  i sm ak u . (D os. A u s .)

R O Z M A I T O Ś Ć  I
—  Mistrzowi warsztatów w C. K. polit*' 

c linicznym Insty tucie  w W ie d n iu ,  PaoU 
Schuster , udz ie lony  zosta ł  15 le tn i przy* 
wiley  na popraw ę kolei żelaznych. Ko* 
rzyści ie'y są następujące; 1.) Że drogę i«* 
lazną tanie'y można u t rz y m a ć ,  2\J Ze ul** 
wy i śniegi nie zrządzą ła tw o  ani zatamo* 
wania ani też szkód wielkich. 3) Ze po* 
wozy są tańsze n a te 'y  drodze niżeli b y ł /  
d o tą d ,  a dla m a łego  tarcia  konie  więki*« 
n ierów nie ciągnąć mogą ciężary. 4) ż* 
naykruchsze  p rzedm io ty  m ogą bydź  prze* 
wożone. 5J Ze o wywróceniu  powozu za* 
ledw ie  można p o m y ś le ć ,  a zb iegan ie  si? 
koni żadnych z łych  skutków niepociąga; 
6.) Ze takie  drogi dadzą się robić  na 
by s trych  rzekach jeszcze tanie'y niż na lą
dzie ; nakoniec 7) Że te pom ienione ko* 
leie żelazne m ogą bydź  w nierówni* 
krótszym  czasie wybudowane niż drogi 
zw yczayne. (G . B .)

—  D zienn ik i  Angielskie w zm iankują  o 
postrzeżeniu, k tóre , jeżeli iest dokładnern, 
ważnem bydź  może w sztuce Lekarskie)'* 
Idzie o h ya tyd ę  umieszczoną w sercu mło* 
dego człowieka k tó ry  u m a r ł  nagle be* 
znaczney  słabości. Breniser w swoie'in w a* 
znem dziele o robakach  żo łądkow ych , po* 
wiedziawszy że te is to ty  rozwijają się w* 
wszystkich częściach o rg an izacy i , wyłącza 

substancyą s e r c a , iako wyjątek. Jeżeli 
zdarzenie powyższe iest prawdziwe, ten 
m n iem an y  wyią tek  iuż nie istnie. Z re* 
sztą, wielu dostrzegaczów , między które* 
mi przytoczyć można P P . M o rg a g n i , flow* 
net i P o rta l w idziało  hyatydy dotykaiąc* 
się powierzchni serca , lecz n igdy  w ser* 
cu. ( D r .  W.)

—  Niedaw no p rz e s ła ł  egipski basza W- 
Su łtanow i k i lka  p a p u g ,  k tó r e ,  gdy je ?- 
M alty  sprow adzono po angielsku ty lko  ga
da ły .  W . S u ł tan  p o s ła ł  znte'm po iedn*- 
go angielskiego re n e g a ta ,  aby mu ich ga
daninę w y tłu m aczy ł  ; ten ośw iadczył w icli 
imieniu nay w iększe grzeczności dla Mali- 
nuida, i zo s ta ł  za to hoynie obdarzony-
— Dr. S ć lu n id t,  nauczyciel śpiewu p rz /  

uniwersytecie w Greifswald, w ynalaz ł  mu
zyczny  ins trum ent k tó ry  nazw a ł  Huro* | 
chord, 'l 'on iego iest m ocny i przenikli* 
w y ,  iak tego  wymaga kierowanie śpiewem 
chóralnym  po szkołach  i parafiach. Na 
klawiszach są l i t e r y ,  p o d łu g  których  ka
żdy  ła tw o  może poddać  to n y  cbociażbf 
nawet nó t nieznał. P o d łu g  zdania Prof**' 
sora Z e lte r  i D yrek to ra  muzyki Schnei' 
dera , ton  H ierochordu  rów ny  tonowi p<' 
szczałce z trzciny w organach , czysty ‘ 
p rz e n ik a ją cy , może bydź dla czystości » 
łatwości uży ty  w szkolnych śpiewach ‘ 
kościołach. W ynalazca oświadcza, że gd / '  
by zamówiono 1000 sztuk tego instruni*"' 
tu  da sztukę po 18 ta la ró w ,  i przyrzeM 
podpi8uiącym na 15 szuk dać l6 tą  be 
p łatn ie .

—  Kartofle poznane w Anglii dopiero * 
1586 roku , b y ły  tam przeszło  90 la t  wi**' 
ką  osobliw ością , hodowaną w ogrodach»
i widzianą na stołach możnych iako o**® 
zagraniczny. Za czasów Króla  Jakoba 16°
( prxed 200 la tyj.  p łacono 1 szyling za f11" 1 
kartofli,  co iest trzydzieści do czterdzi*stu 
razy wyże'}- od ich teraźnieysze'y ce«y- 
Pierwsze w iśnie i chmiel zasadzono w Le*1' 
dynie za panowania H enryka  Vfllgo (p***
300 laly^: Karczochy poznano d op it '-®]*  ̂
panowania  Elżbiety. Jeszcze przed 
laty rzepa b y ła  osobliwością w Ang*" ’ 
naypierwszą sprowadzono z Holand)»-


